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Rok II. 


Na drodze- różami niętołanej. 


W oczekiwaniu na Sejm. — Popularność Pa- 
derewskiego. — Kto zwycięży na prowincji. 
Thuguctowsy bez przywódców. — Towarzy- 
sze Sza;eńczyk i Tradycya. — Ułudy prysły... 
(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 4 lutego. 

(Wręb) Przebyliśmy Szczęsliwie wybory. 

Warszawa po raz pierwszy bodaj w czasie 
wojny skierowała w ostatnich dniach wzrok ku 
prowincyi. Stamtąd czeka wyjaśnienia sytuacyi 
wewuętrznej. 

Powiedzmy wyraźnie: wszałamiający wprost 
wynik wyLorów warszawskich, będący jaskra- 
wym przeciwstawieniem rezultatowi krakow- 
Skieinu — sytuacyi całkowicie nie wyjaśnił. — 
Dał ou dobitne świadectwo niezwykłej popular- 
nosci obecnego prezydenta ministrów. To praw- 
da. Ale to jeszcze nie klaruje całkowicie sytua- 
cyi wewnętrznej całego kraju, a właściwie 
Królestwa i Galicyi zachodniej, które to dzieln- 
ce przeprowadziły wybory. 

Warszawa nadsłuchuje, jakie są wyniki wy- 
borcze na prowincyi Z informacyj, jakie dotąd 
nadeszły, okazuje się, że kierunek narodowo- 
demokratyczny, wsparty o żywioły katolickie 
z mieszczaństwa i włościan — osiągnie wię- 
kszosć. Obóz radykalnej demokracyi (mieszczań 
Skiej) będzie w sejmie słaby. 

Fatalnościg walki wyborczej w Królestwie 
było, że brakło złotego środka, który na całym 
świecie skupia żywioły, zajmujące stanowisko 
pośrednie między obozem  Socyalisłycznym a 
ideologią, reprezentowaną u nas przez narodo- 
wą demokracyę. 

Wajczono u nas zaciekle; w tej walce wvsu- 

wano hasła, które mogły przyciągnąć najszer- 
sze warstwy. Socyalistom udało się wprowadzić 
do Sejmu najtęższych swych ludzi. Jeśli Dmow»- 
Ski i Ignacy Paderewski złożą mandaty 
wówczas siają przeciwko sobie pierwszy z listy 
dziesiątej p. Gdyk i pierwszy z listy socyalisty- 
cznej p. Barlicki. 
_ Już teraz przewidywać można, że gsocyaliści 
beda poważną siłą atrakcyjną w Sejmie. Wy- 
bory sprawiły kilka niespodzianek. Pierwszą 
jest ta, że dość silne stronnictwo Fhuguiowe — 
Polskie Stronnictwo Ludowe przeprowadziło 
kilkudziesięciu posłów, ale ani jednego przy- 
wódcy. Chyba, żeby stanowisko to powierzyli 
włościanie-ludowcy p. Irenie Kosmowskiej, wy- 
branej na liście tego stronnictwa. — Sytuacyę 
thugutiowców uratuje być może p. Stapiński, 
zbliżony ideowo do Połsk. Stronnictwa Lud. 

Warszawa z niecierpliwością oczekuje zwoła- 
nia Sejmu. Obok doniosłości politycznej, będzie 
to atrakcya pierwszorzędna — sensacya. A tej 
brakło Warszawie od dłuższego czasu. 

Jeśli sobie ogół wiele obiecuje po pracach 
Sejmu, to przecież zaznaczyć należy, że bardzo 
liczne koła, którym w ciągu kilku lat powta- 
rzano (i słusznie!! Sejm. Sejm i tylko Sejm: 
oczekują. że Sejm wszystkie nasze bolaczki a- 
Sunie, polityczną sytuacyę zewnętrzną polepszy 
1 wazóle da państwu wszystko, czego mu w tej 
chwili brak. Są między nami urodzeni scecpty- 
cy, którzy nie tak wesoło patrza w przysziość 
najbliższą, zwłaszcza, że grozi nam z wiosną 
Niebezpieczna nawałnica bolszewicka... 

Wszyscy z równym zaciekawieniem czeku- 
amy pierwszego posiedzenia Sejmu zjednoczo- 
Rej Polski. ` 

Wszyscy? Oczywiście, wyjąwszy rodzimych. 
bolszewików. Ci wybory bojkotowali, czexając 
Cierpliwie lepszych czasów, tj. dyktatury prole- 
laryatu. Towarzysze — Szaleńczyk, Tradvcya i 
inni sądzą, że czas ich jest bliski. Ogół polski 
zaś myśli — inaczej, oczywiście łącznie z rzą- 
em. 

Rząd nasz nie kroczy droga nsłaną różami. 
Sytuacya tak się złożyła, że jesteśmy w tej 
Chwili osaczeni z czterech Stron, a wewnątrz 

raju -- w czerwonych nizinach rozlega się 
Ułuchy pomrnk niezadowolenia. Trzeba nam 
RZybkiej pomocy zewnętrznej, a tej jakoś nie 
widać... Narzekał na to Kraków, zniewa się i 
Usa Warszawa, której.się zdawało z początku, 
*© za piękne i porywające manifestacye na 
Przedstawieniach galowych Opery. otrzymamy 
Wszystko... 

„„Pierzchła juz dotąd niejedna złota ułuda. Ży- 
-l8 czyni swoje, a Czesi leczą nas z ostatnich 
resztek łatwowierności politycznej. Szkoda tyl- 
9, że ta kuracya tak słono nas kosztuje. 

ak myśli Warszewa... 


Kraków, Czwartek 6 lutego 1919. 


nn a CN, W WAY ZZ WO O DE W Z Z AEO NA ARD NA ROZDZ * 


Nr. 33. 


Konferencya aprobowała ugodę polsko-czeską 


Paryż (Ag. Havasa). Przedstawiciele wielkich mo- 
carstw koalicyi zebrali się dnia 1 b. m. o godz. 3 po 
południu na konferencyę, która aprobowała toksi 
tymczasowej ugody pomiędzy Czechami a Polakami, 


Krwawi bandyci 


zaproponowany przez delegatów mocarstw w 

wie obsząrm cieszyńskiego. Ustalono í uch 
również wskazówki dla komisyi koalicyjnej, które 
udaje się do Polski, 

(e 


pod Krakowem. 


Zamordowany gospodarz. — Ranna służąca. 


Kraków, 5 lutego. Wczor. nocy gromada bandytów 
zorganizowała wyprawę do gmin Bodzów i Pycho- 
wice pod Bielanami. Bandyci, uzbrojeni w karabiny 
i rewolwery, w mundurach wojskowych, napadli 
na dom Izaaka Herecha w Bodzowie. Ten ze stra- 
chn okupił im się gotówką w sumie 3000 koron oraz 
wszystką, dużą ilością masła i mięsa. 

Następnie w tej samej wsi napadli na dom Jana 
Giernika. Ponieważ tutaj stawiono im opór, dall 
kilka strzałów, które ciężko zraniły służąca. 

Wobec tego, że zaałarmowana strzałami wieś nie 


przedstawiała już bezpiecznego terytoryum opere 
cyjnego, bandyci uciekli z niej, ale zaraz w Pycho- 
wicach napadli na dom Józefa Duryka, Tutaj rozpu: 
częła się walka. Guspodarz bronił zacięcie swego 
dobytku, Rozwścieczeni bandyci zabili go 3 strzała: 
mi z rewoiweru, poczem zbiegli. Bezczelny ten na- 
pad bandycki jednej nocy poruszył ludność gmin 
podmiejskich. wywołując wśród niej popłoch. — 
Wczoraj rano sprowadzono na miejsce z Krakowa 
psa policyjnego „Aidę” i zjechała komisya śledcza. 
Na razie nie znaleziono bliższych śladów. 


Bestyalstwo Niemców wobec robotników polskich. 


Warszawa (P. A. T.). Dnia 30 stycznia przybyła do 
Warszawy przez Mławę wielka partya uchadźców 
polskich, przebywających dotąd na Pomorzu, złożo» 
na z 2.500 osób, w tem 650 dzieci. Władze niemieckie 
zmusiły tę partya do opuszczenia Niemiec, zatrzy- 
mując tylko przymusowo młodych miężczyzn. Irans- 
porty te wysłano w zupelnie nieopalomych wago- 


nach, a częścią na otwartych piiatformach. W nocy. 
panowały silne mrozy, wskuiek czego 33 dzieci u. 
marzło na śmierć. Żołnierze niemieccy, konwojuję” 
cy pociągi, wyrzucali zmarzłe dzieci z pociągu na 
pole. Takich wypadków stwierdzono sześć, VVrace- 
jącym z zagranicy ograbiono wszystką odzież, hiali- 
znę, nawet pościel, 

|) 


Białorusini pragną przyłączenia do Polski. 


Warszawa (P. A. T.). Przybyli tu delegaci z Mozer- 
sztyna, wysłani przez ludność miejscową nie tylko 
polską, ale i białoruską prawosławną, z prośbą do 
ERGEG PUL 


rządu polskiego o przyłączenie tej miajscowości de 
Polski. 


Walię zwyciestwo Poznańczyków pod Ktynią. 


Poznań. (PAT) Komunikat sztabu generalne- 
go z 4 lutego: Front północny. Ofenzywa nie- 
miecka na Kcynię zakończyła się zupełną klo- 
akg wroga. Na naszem prawem skrzydle pod 
Florentynowem wyrzucono go znów poza rzekę 
Notei. Ze Szubina zaczynają się niemieckie od- 
działy wycofywać. Nasze patrole są tuż pod mia 
stem. Silne ataki niemieckie na Kęcinę od Na- 
kła i Hohenfriedeberga udaremniono przeciw- 
natarciem skrzydłowem. Wróg uchodzi w por 
płochu. Zdobyto 26 armał, przeszło 20 karabi- 
nów maszynowych ł kilka miotaczy min, wiele 
amunicyi karakinowej 1 artyleryjskiej oraz 
rynsztunku, ponadto komie I tabory. Liczby jeń- 
oów jeszcze nie stwierdzono. Straty niemieckie 
sa bardzo wielkie, nasze względnie małe. Nasza. 
kontrofenzywę przeprowadzono bardzo ziręcz- 
nie. Pod Chodzieżą utarczki patroli. Nasz po- 
sterunek opuścił Podanin. Pod Sarnkowem spo- 


kój. 

Front zachodni. Pomiędzy Gdunem a Stem- 
polnem potyczki patroli. Pod Zbęszynem dzia- 
łalność artyleryjska. Nieprzyjaciela, atakują- 
cego z północy Babimość, odrzucona i w pości- 
gu dogoniono go pod Nowym Kramskiem. —- 
Straty wroga bardzo ciężkie. Zdobyto 6 kara- 
binów maszynowych i 1 wóz amunicyjny. Noc 
minęła spokojnie. 

Front południowy. Na wschód od Leszna zwy- 
kła działalność artyleryjska. Pod Rawiczem pra 
wie bez strat zdobyliśmy Łaszczyn i Konarze- 
wo. Nieprzyjaciel cofnął się w popłochu, zosta- 
wiając 5 armal i kilka karabinów haszynowych. 
zdobyto 1 aeroplan. W innych odcinkach spo- 
kój. Na północ od Kępna posunęliśmy nasze 
linie na 4 kim. naprzód. 


*. 


Strach i represye Niemców. 


Poznań (P. A. T). Pod Lemborkiem Pomorzu 
wojska niemieckie sypią szańce ze Strachu przed 
Polakami. 

Prezysont Jagow zakazał w załych FProsiech nue | 


me 


szenia publicznie odznak polskich wszelkiego re- 
dzajn, zwłaszcza polskich orzełków, poed kara grzy* 
wny lnb aresztu, 


w * 
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Zajęcie Prużan. 
Warszawa (P. A. Th Oddział rotmisiiza Dębtyw. 
skiego zajął Prużany, miasto powiatowe w gab, gro- 
dzieńskiej. 
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W Galicyi wschodniej walki trwają dalej 

Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu gene- 
ralnego wojsk polskich z dnia 4 b. m.: Wotyń: 
Chełmszczyzna. Sytuacya bez zmiany. W To- 
maszowskiem nasze oddziały z Telatyna sto- 
czyły pomyślne utarczki z Ukraińcami, w Wo- 
zylewie, pod Przekopami i w Liszkach. Wzięłu 
do niewoli 34 Ukraińców. 

Galicya wschodnia. Grupa gen. Romera: 
Nieprzyjacielskie ataki na Uhrynów, Sulimów 
i Kościeszyn załamaly się w ogniu piechoty. 
Wróg poniósł ciężkie straty. 

Grupa gen. Rozwadowskiego: Walki 
artyleryj i utarezki patroli wywiadowczych. — 
Ekspedycya karna na Drozdowice i Miżynieę 
rozgromiła znajdujące się tam oddziały ukraiń- 
skie. Wzięto do niewoli 30 jeńców. 


Na Siąsku zawieszenie broni. 


Front cieszyński, Zawieszenie broni. 


jad polskiego iura kodgrosoweno do Paryia 


Warszawa (P. A. TJ. Wydział Biura prar kongre- 
sowych w liczbie 20 osób. rod przewodnictwem r. 
Pułaskiego, udaje się, wobec zawieszenia broni ną 
Śląsku, przez EBogumin-Wiedeń i Szwajcaryę a0 
Francyi. Osoby łe jadą w charakterze delagacyi am- 
gielstiej za glojiami Wielkiej Brytanii spacyalnym 
wagoenem. Flurvu towarzyszyć końsie kapitan augiel- 
ski Rawlings. 


St. 2 


Kongres pokojowy w Paryżu. 


Rozczarowanie prasy. — Delegaci poszczególnych państw. 


Genewa, w styczniu. 

(z) Nadszedł dzień 16 stycznia 1919 reku, data 
określająca przetom dziejów. 

"W wielkiej sali zegarowej 
stwa spraw zagranicznych na Quaiy d'Orsay ze- 
brali się zastępcy panstw zwycięskich, by rez- 
począć obrady nad nową organizacyą Świata. 

Nadszedł dzień wielki, zapowiadany z entu- 
zyazuieiu przez prasę francuską i z właściwą jej 
ejęktacyą witany. I odrazu trzeba zaznaczyć, że 
dzień ten przyniósł własnie prasię przykre mic- 
spodziankę, Mianowicie sprawozdawcy pism o- 
trzymaiji zawiadomienie, że z obrad kongresu 
wolno będzie podawac to tylko, co oficyalnię wy- 
aa sokreiaryat kongresu, - 

Można sobie wyobrazić burzę, jaka się zerwar- 
ła w świecie sprawozdawców, W dziennikach 
pujawiły się protesty, zaczęły się sypać memo- 
zyały, deputacye i przedłozenia — jak dotych- 
cząs bezskutecznie, a tymczasem kongres przy- 


stąpi do obrad. 
ład kongresu jest znany. Pierwsza grupę 
stanowia mocarstwa, które prowadziły wojnę 
w interesie całaągo swiata, tj. Fraucya, Anglia, 
Włochy. Japonia i Ameryka. Te mocarstwa o- 
trzymały po pięć delegatów. Drugą grupę stano- 
wią państwa, które miały własne cele w woj- 
nie. Tu uależy także Polska. Zastępcy tych 
państw uczestniczą tylko w obradach, dotyczą- 
sych ich własnych interesów. Jedne z nich, jak 
Serbia i Belgia) mają po 3 delegatów, inne (Pol- 
aka, Czechy) po dwóch, reszta po jednym. Trze- 
eia grupę tworzą państwa, które zerwały sto- 
sunki dyplomatyczne z Niemcami. Wysyłają 
one delegatów na obrady ich dotyczące. Wre- 
szcie państwa neutralne mogą na zaproszenie 
wysyłać swych pirzedstawicieli. 

Ogółem w konferencyi uczestniczy 61 delega- 
tów, nie licząc ich sekretarzy. 

-—A—— 


Wrogowie Polski. 


Kraków, 5 lutego. 


(x) O składzie konfereucyi pokojowej podaje 
„Czas“ szczegoły następująco: 

Komitet paryski próbował uzyskać dla Polski 
trzy miejsca, ale jego wpływy okazały się w tym 
wypadku niewystarczające. Polska zatem zosta- 
la postawiona na równi z Hedżą (jest to pań- 
stwo arabskie, utworzone podczas wojny przez 
angiię), Portugalię i Siamen, ale także į z Cze- 
cho-Słowacyą. 

Przy stole obrad umieszczono polską delena" 
cyg między Rumunia i Panamą. 

Według informacyi dziennika, cała francuska 
Bp jest dla Polski bardzo dobrze usposo- 
piona. 

Poza obrebem kongresu rozwijaja przeciwko 
nam agitacyę Kosyanie z Sazonowem na czele, 
który wysuwa systematycznie pomysł Polski 
stnograficznej i Litwini, których zastępuje au- 
tentyczny Litwin, niejaki p. Rosenbaum. Do na- 
szych przeciwników zaliczyć jeszcze trzeba 
Niemców. Trafiają oni głównie do kół socqyali- 
stycznych, które szczerze sympatyzują z rzadem 
Eberta-Schcidemanna. 

Rzecz dziwna. że Polska nie wysłała dotych- 
czas paru tęqich dziennikarzy, którzy mogliby 
oddać sprawie polskiej bardzo doniosłe usług 
przez osobisty kontakt z kolegami francuskimi 
i anglo-armorykańskimi i przez informowanie 
prasy francuskiej. W hotelu Dufayol (oddanym 
przez rząd francuski do dyspozycyi prasy) nie- 
ma Polaków i tę luke trzeba jak najprędzej wy- 
pełnić. i 

Dla poparcia polskiej delegacyi należy wy- 
słać do Paryża ekonomistów i polityków, i to 


Wśr 


Koła mieszczańskie jednak nie były zachwycone 
. projektem proiesara, ich pomruk stawał się coraz 
głośniejszym. Prezydent rimiasta, czując, że cała jego 
popularność będzie narażona, jeżeli nie wystąpi zu- 
raz przeciw waryackiemu pomysłowi uczonego, pru- 
sił o głos. 

=- Za pozwoleniem — oświadczył dr. Avanti — 
gdy skończę odczyt, otworzę ogólną dyskusycę. Na 
razie proszę mi pozwolić skoczyć. Przedstawię pañ- 
stwu inną formę zastosowania mego odkrycia i 3a- 
dzę, że znajdzie ona niezawodnie uznanie w kołach 
mieszczańskich. 

Naprężenie na sali zaczęło zwolna ustępować, na- 
stala cisza. 

— Pomyślcie pańsiwc tylko o tych biedakach i nę- 
dzarzach, którzy nie nisją z czego żyć, o tych wy- 
dziedziczonych z praw życia. 

Burzliwe brawa rożiegły się z 
mych przez socyalistów, 

— Pomyślcie pań:siwo o tych .biedakach, którzy 
pracowaliby chęinie na Życie, gdyby tylko mogli 
"znaleźć pracę. Dla tych moje odkrycie ma pierwszo- 


ód homunkulusów 


Romans tantastyczno-społeczny. 


miejsc, zajmowa- 


pałacu minister- | 
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GONIEC KRAKOWSKI 


„m. u 


z republiką łotewską dla zapownienia sobie 
państw bałtyckich, kealicya mie sprzeciwi 3:2 
takiemu układowi. 

Poglądy na Ukrainę sa jeszcze nie wyjaśniło- 
ne, ale w kołach angielskich i francuskich prze- 
waża stanowczo mnięmanie, że kraj ten powi- 
nien powrócić do związku z Rosyą. Granica, 
jaką od strony ukraińskiej Polska własna siłę 
uzyska, może być przez koalicyęe zatwierdzona. 
z Pole do ekspanzyi na wschód stoi przed nami 
i Białozuś maja nrzypaść Polsco. Gdyby pań- | otworem; trzeba ten korzystny moment wyzy- 
stwo polskie weszło w jakies bliskie stosunki | skać, 


oe 3 
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Sprawa polska na kongresie pokojowym. 


, wysuwany jest ciągle argument, że wówozmś 
| Niemcy utracą dostęp do Prus wschodnich, któ- 
| 
I 


takich, którzy współczesne stosunki doskonale 
cza a także posiadają grutownie język fran- 
cu 


Co do naszych granic wschodnich, według 
godnych zapatrywań wielkich mocarstw, Litwa 


Kraków, 5 lutego. 


(x) O stanie sprawy polskiej na kongresie 


i i i ; ° | re są przecież etnogralicznie przeważnie nio 
i łączących się z nią horoskonach, podaje „Czas 


ziieckie, 


następujące informacye zé źródeł wiarygo* Jest to rzeczywiście kwestya dość skompliko- 
dnych: wana. Polacy pednoszą mysi związku tej pro- 


Wszystkie mocarstwa zachodnie zgadzają się | wincył z państwem polskiem w formie lennej 

ma to, że musi być odbudowana Polska silna unii przy zapewnieniu ludności pełnej autono- 
1 zdołna do rozwoju. Francuzi stoją na stano- | mii, O istnieniu Mazurów pruskich mało tu. 
wisku granic histosycznych, które jednak nie | wiedzą i potrzeba iformacyi szczegółowych jess 
zostały dotychczas ściśle nakreślone. Pewnem | nagląca. 
„st tylse, że caia Wielnopolszę I Gdansk przy- Śląsk Górny powinien w mysl teoryi Wiisona. 
znano już Polsce, wraz z „korytarzem“ do mo- | pizypaść calkowicie Poisce. Występują prze- 
rza, Pojęcie tego korytarza jest bardzo rozmai- | ciwko temu gwałtownie Niemcy, uiryymując, 
te i względne. Polska delegacya musi obstawać | że jeżeli utrecę kopalnia śląskie, wówczas nia 
przy naszych niezaprzeczomych prawach do ca- , będą mogli dopełnić zobowiązań, jakie nu nich 
tych Prus Królewskich; ze strony niemieckiej | koadicya włoży, 


0 zgodne współżycie żydowsko- polskie. 
Zjazd przeustawicieli stronnictw żydowskich. — Jednolitość pogiądów w kwestyi harmo- 


nijnej współpracy ze społeczeństwem poiskiem. 


Kraków, 5 lutego. Komitet ten stanowi rówiwcześnie iymczasu- 
Otrzymujemy następujący komunikat: we wspólne zastępstwo wszystkich zyednoczo- 
oraz posłów dra Grossa i dra Steinhausa | nych stronnictw demokratycznych żydowskich, 
Na zaproszenie pp. wice prezydenta Sarego | 5tojących poza organizacyami syonistycznelmi— 
odbył się dnia 1 lutego b. r. w Krakowie bardzo | 2% ŭo chwili wybrania Rady naczelnej przez 
liczny zjazd przedstawicieli wszystkich stron- | OS0in= zgromadzenie nowej orzanizecyi polity- 
nmictw żydowskich z MKraxowa i Walicyi, stoja- | CZNEJ. 
cych na gruncie zgodnego wspaiłzycia ze społe» 
czeństwem polskiem, a zwracających się prze- 
_W szczególnosci wysłaży delegacye na zjazd 
olw nagonce syonistycznej. 
następujące Iniastą: Lwów, Rzeszów, Dębica, 
Tarnów, Bochnia, Wieliczka, Oświęcim, Chrza- 
nów, Jasio, Ropczyce, | 
Bardzo ożywiona dyskusya polityczna wyka- 
zała jednolitość poglądów w kwestyi harmonij- 
nego wspołżycia ze śpuleczeństwem. polskiem i 
w. pracy z niom nad rozwiązaniem kwestyi 
żydowskiej zgodnie z potrzebami wspólaej nam 
ojczyzny. 
Uchwalono zjednoczyć wszystkie stronnictwa 
żydowskie w Galicył, poza syonistycznem, w je- 
dno stronnictwa demokratyczne względnie zwią | 


+ 


. a 

Z szczerem i płębokiem zadowoleniem dowia- 
dujemy się z przytoczoilego wyżej komunikatu 
o ukcyi organizacyjnej tych żywiołów wśród 
żydów polskich, które stoją na gruncie zgodne- 
go współżycia i współpracy z otoczeniem. Pismo 
nasze uważało zawsze tak samą ideę zzody, jak 
też į pracę nad jej realizacya za pierwszorzędny 
postulat narodowy i dawało temu niejednokro- 
tnie jasny wyraz. To też i tę nową próbę, podję- 
tj na onegdajszym zjeździe, uważamy ża krok 
pożądany, oby owocny. Jesteśmy też przekona. 
ni, że akcyą swą ułatwią organizatorowie zjaz- 
du pracę prez. min. Paderewskiego, tudzież ga- 
binetu, zmierzającą — jak tego dowodza enun- 
cyacye ostatnich dni — do oczyszczenia atmo- 
sfery i stworzenia pomyślnych warunków dla 
wszystkieh obywateli tej ziemi — „pro rci pu- 
blicae bono". 


m Z A ZZA One 


zek stronnictw, a równocześnie wybrano komi- 
tet z 40 obywateli dla przeprewadzenie tejże 
wspólinej organizacyi. 


Maszyna oślepiająca. 


Straszny wynalazek amerykański. — Promienie fioletowe. 
Kraków, 5 lutego. — W ciągu ubiegego łata do la- | wiając człowieka wzroku. 
zaretów niemieckich w Królestwie Polakiem nupły- informacyc te okazały się mylne, jak ocwiem te- 
wać zaczęło mnóstwo żołnierzy niemieckich, ośle- | ruz widać ze sprawozdań dzienników francuskich, 
pionych podczas walk na froncie zachodnim. Mô- | środkiem oślepiajacym, ktory miał odegrać podczas 
włono wówczas, że jest to skutek działania gazów | walk ubieglego roku na froncie zachodniiu rolę bo- 
niezwykle trujących, któremu nie zapobiega maska | daj że nie mniejszą, niż tanki, był przyrząd, rzuca» 
echronna. Gazy te porażać miały gałkę ocznę, pozkba- | jący promienie fioletowe. 4 
rzędne znaczenie, Wielki problem ubogich zostanie | wywody mówcy, chcieli napierającym stawić opór. 
rozwiązany, schroniska, azyle dla bezdomnych, o- | ale okazało się tu niemożliwem. Socvaliści dns 
grzewalnie publiczne, wszystko to zniknie. Nie bę- | to ubodzy mają być wydziedziczeni z praw życia? 
dzie już potrzebne, aby górne dziesięć tysięcy tań- | Mają leżeć po magazynach, aż ich rząd zbudzi do 
czyło na dochód ubogich lub urządzało kosztowne | zamiatania śniegu? Precz z nim! Wyrzucić go! 
herbatki, W przyszłości będzie można wszystkich Zapanowała wrzawa nie do opisania. 
bezrobotnych wraz z ich rodzinami uśpić aż do Z rozkazu obecnego na zebraniu prezydenta po 
chwili, nastanie lepszej konjunktury dla pracy, a | licyi, do którego bardzo przemówiły wywody pro- 
gdy się ich wówczas zbudzi, będą się niewątpliwie | fesora, gdyż spodziewał się, że w ten sposób da sią 
lepiej czuli, niż pod opieką naszych instytucyi do- | znacznie zmniejszyć czynności policyjne, wkroczył 
broczynnych. Gdy państwo podejmie wielkie inwe- | na sale oddział policyi. Właśnio trzech robotników 
stycye, zacznie budować nowe drogi, fabryki, albo | zdołało doirzeć do uczonego i już go chwytali za 
gdy n. p. nastąpią wielkie Śniegi, będzie miało do | kołnierz, gdy dopadło czterech policyantów i pa 
dyspozycyi w swoich magazynach odpowiednie ilo- | dłuższem szamotaniu zdołali oswobodzić profesora 
ści pracowników. l jeszcze jedna korzyść wiąże się | Następnie dwaj tędzy policyanci wzięli profosora 
z tem: jak wiadomo, im ubeżsi ludzie, tem więccj | na ręce i wynieśli z sali, co wyszło tylko na jego 
mają dzieci. Otóż powyższe zarządzenia położą | korzyść, gdyż chciał on odpowiedzieć wzburzonym 
kres tej hiperprodukcyi. Do tego dia osób wruźli- | przeciwnikom, a wówczas z pewnością byliby go co 
wych odpadnie denerwowanie się prośbami żebra- | najmniej pobili. 
ków. Dobrze usytuowany mueszczanin, wytworny Teraz na podyum wszedł prezydent policyi i o- 
arystokrata, będę mogli przy swym mejaątkn spo- | świadczył, że rozwiązujo zgromadzenie. 
kojnie czas przepędzać, nie narażeni na widok nę- Uptynęła jeszcze pół godziny, zanim sala się oov0- 
dzy. Proszę państwa... tuila. Wiele pań dostało spazmów, cylinder prezy- 
Dalej pig sor nie mogł mówić, gdyż pu : denta ministrów wyglądał jak micchy harmonii 
statnich jego słów na sali zerwał sie burza iano- | rozznet. 
wicie socyaliści podnieśli nieslychuun, wrzawę i ła- bw. Avanti w ciągu godziny przeżył calą zmien 
wą zaczęli się pchać ku podyum. Wojskowi, urzęd- | ność opinii publicznej. 
nicy i mieszczanie, do tkórych w pełni przernówiły (Ciag dalszy nastapi). 
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Przyrząd ten przywieźli na front francuski Ame- 
rykanie. Według jednej wersyi, jest to wynik pracy 
zbiorowej calego szeregu inżynierów, pracujących 
w adlueryRznskiem winisteryum woiny, — wedlug 
zaś imej — wynalazcą maszyny jeet znany w Ame- 
ryce chemik Gleia, 

Zadanień: wynalazcy byłe stworzenia takiej bro- 
ni, któruby pozbawiału waroku tylko na czas jakiś, 
aby usunać żoinia; oiea walezacych. 

Po całym szeregu war al zwierzętani, massy- 
ne zbudowano i dotco: - iront francuski. 

— Fo raz bierwszy Lm ja — opowiada pc- 
wien oficer francuski — w rowech strzeleckich pod 
Benz. 

Do naszego odcinka rowów przylj ły pewnego dnia 
dwa samochody. Nad tulowicim każdego z nich wzno- 
giła sie nicwisika wieżyczka okrągła, z dwoma, po 
sichnomi do wstążek szparejni dokoła wypukłości. 
-— Nowe amerykańskie maszyny do oślepiania bo- 
szów! — rożniasto się z szybkościa błyskawicy po 
Okopazh, 

W ciagu dwu uni następnych ustawiono maszy- 
ny w dwóch wystających kątach naszego odtinka. 
Dokola mich kręcili sie vciąż mechanicy Ameryka- 
nie, 

Po upivwie kilku dui Niemey zaczęli zasypywać 
wd wczesnego ranka odcinek nasz ciężkiemi pociska- 


mi 
ste 


pi 


mi. Pozwato’no w przypuszczać, że niebawem rozpo- 
CZNA '* !stotnie, gdy zmrok zapadł, na okopy 
nesu 7 =o kołumny piechoty niemieckiej. 
Zagra. arya nasza, zatrzeszczały dziəsiątki 


kuiomioiėw. i'ciniino to Niemcy posuwali sig szyb- 
ko naprzód. Pierwsze ich szeregi znajdowały się w 
odległości juź tylko paruseż kroków, udy nagie wy- 


Lwów, 3 lutegc. —— Wiadysiaw Daszyński, 
szewe, zamieszkały przy ulicy Rycerskiej l. 30, 
pastrzaiił onegdaj przed południem swą żon: 
Jadwizą, liczącą 21 lat, gdy leżała w łóżku. Kula 
karabinowa przebiła pierzynę i rozerwała pra- 
we piuco. Denutka nie cdzyskawezy przytomno- 


pm w ZNA 


Warszawa, 4 lutego., — W niedzielę o 
in. 40 pop. mieszkancy placu Zamkowego i przy- 
iogłych ulic wstrząsnieni zostali niezwyklym 
hukiem ad siromy Zamku Erólewskiego. Powo- 
dem był wybuch granatów ręcznych, jakie znaj- 
dowały siy w pokoju frontowym Zamku pod 
wieżą, naprzeciw ul. Piwnej. Wybuch nastąpił 
z powodu nieostrożności szeregowca. Nadomiar 
złego, szeregowiec ów zrzucił wybuchający gra- 
nat do skrzyni, zawierającej 27 sztuk takich sa- 
mych granatów. \\ ten sposób wybuch przybrał 
eroźżnlejsze rozin. vy. 

Wysadzone zostały trzy okna frontowe na 
parterze po lewej stronie bramy pod wieża i zde- 
molowały urządzenie izby, w której znajdowała 
się skrzynia z granatami. 

Siłą wybuchu zostały wysadzone szyby z prze- 
tiwległych domów Nr. 105, 107 i 108 na placu 
Zamkowym. Również uległy potłuczeniu duże 


NA MARGINESIE. 


„Fliichtlingi*. 


Nazwa, którą dali uprzejmi Wiedeńczycy wszyst- 
kim uciekinierom z Galieyi podczas inwazyi rosyj- 
skiej 1914 roku. 

Czasem jednak bywa — że nietylko osoby iecz 
4 rzeczy, zmuszone bywają przybrać miano ucie- 
kinierów lub uchodźców. W Muzeum Narodowem 
oglądać możemy szereg portrełów i dwa obrazy 
Matejki, które pokiereszowane (szczególniej por- 
trety) i bez ram, musiały uciekać przed bombami 
i bagnetami Ukraińców. 

Portrety są w stanie strasznego Zniszczenia, po- 
rąbane szabłami, kłute bagnetami i pełno na nich 
śladow rozbestwienia dzikiego żołdactwa. Szcze- 
gólniej portret Andrzeja br. Potockiego malowany 
przez Pochwalskiego, jest tak pokiereszowany, że 
z trudnością przypuścić można, aby się go jeszcze 
dajo odrestaurować, Widzimy tam także portrety 
marszałków krajowych: Hr. Dzieduszyckiego, ks. 
Sapiehy. Alfreda br. Potockiego, Zyblikiewicza i in. 
Szczególniej pięknym jest portret Zyblikiewicza 
malowany przez Matejkę. Żywy koloryt i siła roz- 
machu ceclują piękne to dzieło. I jemu też dobrze 
się dostało, porąbany przez środek szablą. a w niee 
których miejscach na płótnie zeskrobana jest farba 
jakby jakiemś specyalnem narzędziem. Na szczę- 
Ście nie nie brakuje dwom zńgkomitym obrazow 
Matejki, „Unia lubelska“ i „Trzeci Maj“. Są nie 
uszkodzone, wprawdzie bez rara, ale w całej oka- 
załości og!lydumy je i podziwiamy wiclki talent 
Matejki. Zwaviają też pełno widzów, którzy z po- 
dziwem i uczuciem sympatyi witaj: szlachetnych 
„Fliichtlingów', którym Muzeum Narodowe uży- 
czyło gościnnego schionienia. FER 


NA DOBIE: 


GONIEC KRAKOWSKI 


buchło wśród nich zamieszanie. Najbliżej zaczęli pa- 
dać na ziemię, jak trawa skoszona. Za nimi padały 
też szeregi dalsze, 
— Patrzcie, patrzcie! Oto pracują już maszyny a- 
merykańskie! 
Przylgnąłem twarzą do strzelniey. 
Dwa promienie, jak macki owadu, ciągnęły się od 
naszych okopów ku Niemcom i przesuwały się po 
ich szeregach. Promienie te były daleko węższe, niż 
promienie reflektorów elektrycznych i błyszczały 
daleko słabiej. Gdyby nie mrok, to sądzę, że promie- 
ni tych nie byłoby wcele widać. Skutek jednak wy- 
wierały straszny. Nieracy padali tak, jak gdyby ra- 
giły ich celne pociski kilku kulomiotów. Wreszcie 
pie wytrzymali i uciekli do swych okopów. 
Po pewnym czasie zaczęto używać też maszyn 
oślepiających, gwoli poparcia naszych ataków. Pro- 
mienie maszyn skierowywano na sirzelnico oxopów 
młemieckich, co wywoływało znaczne osłabienie nje- 
mieckiego ognia karabinowego. 
Obecnie maszyny te są znacznie ulepszone, Posu- 
wając się tuż za szeregarai atakującymi, mzucają nad 
ich głowami straszne swe promienie w twarz prze- 
ciwnika. ] ] 
Niemcy usiłowali walczyć z maszynami oślepia- 
jącemi przez zaopatrywanie swych Żołnierzy w oku- 
lary kolorowa. Okulary te jednak okazały Się bez- 
silne. 
Promienie fioletowe oślepiają w mgnieniu oka. Do- 
tknięty niemi traci wzrok najzupełniej, ale po upły- 
wia 4 do 6 miesięcy odzyskuje go stopniowo. 
Wobec tego maszymą oślepiającą, pomimo stra- 
aznego jej działania na razie można uważać za naj- 
bardziej humanitarną broń obecnej wojny. 


, ści zmarła wskutek wewnętrznego krwotoku. --- 
i Sprawca po dokonaniu mordu, zabrawszy złoty 
| zegarek, zbiegł z domu. Przyczyną twagedyi mai- 
, żeńskiej były niesnaski, powstałe od chwili ślu- 
| bu, tj. cd 4 miesiecy. 


Wybuch granatów w zamku królewskim w Warszawie. 


Nieostrażny szeregowiec powoduje wybuch granatów ręcznych i sam ginie. 
godz. 2 | szyby wystawowe zakładu pogrzebowego J. Ło- 


| packiego. - 
Sprawca zamachu, który bawiąc się bomba- 
mi, wywołał wybuch, szeregowiec Bocian, po- 
niógł Śmierć ma miejscu. — Nadto zranieni zo- 
stali w izbie szeregowcy: 
1) Franciszek Roda, który odniósł rany szar- 
pane obydwóch nóg, Z połamaniem kości, oraz 
ma poszarpane prawo ramię i poranioną twarz 
i głowę. Stam bardzo ciężki. 
2) Waclaw Kupiński 
goleni i uda). A 
3) Józef Witkowski (rana szarpana lewej go- 
leni i ogłuszenie). 
Pierwszą pomoc ofiarom wybuchu niosło Po- 
gotowie. Odwieziono wszystkiech rannych do 
szpitala Dzieciątka Jezus. -- Na miejsce wypad- 
| ku przybyło kilku księży katolickich, którzy 
mieśli pomoc duchowną ciężko rannym i udzie- 
| lali ostatnich namaszczeń, 


(kilka szarpanych ran 


MODLITWA. 


Chleba naszego pawszedniego 
o daj nam, Panie, daj, 
bo jakże może żyć bez niego, 
nasz biedny maży krai, 


Czech nam uczynił wiele złego, 
Rusin swój chwali raj, 

chleba naszego powszedniego, 
o daj nam, kanie, daj, 


O iskrę bodaj zmiłowania 
codziennie modlim stę. 

Putrz, ilu nas się z głodu słania 
ilu blużnierstwa śle. 


o- 


Daj, jeśli masz ram co do dania, 
wszak widzisz jak nam żle, 
o iskrę wszyscy zmiłowania, 
codziennie modlum się. 


Jak. 


FoWwSZeCniE WZz:ĘCIE, będące najlepszem 
a zarazem wymownem odbiciem opinii publicznej, 
dostatecznie silnie stw.erdza wartość artystyczną 
obecnego programu kinoteatru „Sztuka“, składa- 
jącego się z sensacyjnego dramatu obyczajowego 
„U wrót śmierci, Oraz szeregu akinalny:h obra- 
ZÓW. 2602 


DR. MARYA LORIOWA 
Fewrdołła, 
Ziraków, wl. Straszewskiego 10, IF piętro, Tol. 1172. 
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ZIÓŁEIEWICZ FRANCISZEK, 
WŁUSZCZYŃSKA WANDA, 


zaręczeni, 26% 
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kupujcie polską pożyczkę państwową! 
Chwila bieżąca. 


Ksiandarzyk. E 
Sw. Albina 
Wsobód słońca 710 5 
Zachód słońca 4'39 lutego 


Długość dnia 9'29 


Tatńrzene zlrga w alatrowni 


(e) Zatarg pracowników elektrowni z prezydyum 
miasta został załatwiony pomyślnie. Inżynier Burza- 
cki objął swe dawne stanowisko, zaś dyrektor Fi- 
scher bierze nioograniczony urlop 1 wstrzymuuję się 
ed urzędowania do czasu załagodzenia zbrojnego 
konfliktu polsko-czeskiego, w tym zaś czasie vy- 
stara się u rządu polskiego o przynależność do pań. 
stwa polskiego, Urzędnicy i robotnicy elekuowni 
stanęli do pracy, wyrażając wszystkim tym, którzy 
ich popierali, ingtytucyom i związkom, podziąka- 
wanie, 

(> — 


(zy zwalczany, cy iez popieramy littwę? 


Kraków, 5 luiego. — (c) Z kół dla zwalczania 
lichwy otrzymujemy artykuł pełen gorzkich, ałe 
niestety aż nazbyt prawdziwych uwag. Artykuł 
rozpoczyna się omówieniem znanych już olbrzy= 
mich nadużyć węglowych, prowadzonych nrzez 
b. austr. kapitana Saula Ellenberga i urzędnika 
centrali Franc. Ziulińskiego, dalej wspomina © 
głośnyin paskarzu słoniny Zygmuncie Krotow= 
skim, który na jednym tylko jej transporcie 
„zarobił“ 800.000 kor., lecz zdołał zbisdz i jesk 
bezskutecznie poszukiwany. 

Komitet stwierdza, że wywozu na kolei mikt 
nie kontroluje, jak również certyfikaty wywo» 
zowe nie są kontrolowane, dzięki czemu olirzye 
mie ilości środków spozywczych wywoża od nas 
głównie do Niemiec drogą przemytnictwa, zwłae 
szczą w powiecie chrzanowskim i oświęcime 
skim, gdzie częstokroć całe wsio, jak Jeleń, Kro- 
cimiech, Jaworzno i t. p. wywoża i wynoszą 
dniem i nocą żywność za granicę. Komitet mą 
już wykaz tych przemytników, dzisiaj już mi- 
lioncrów — ale władze są bezczynne. 


— — 


Sprawa kresów a pozyczka państwowa 


(c) Sprawa sporu z Czechami o Śląsk i jego boe 
gactwa węglowa jest na razie w zawieszeniu; wałka 
o Galicyę wschodnią i poudniowo-wschodnia kresy 
Rzeczypospolitej trwa. W każdym rezie obie te wal. 
ki wymagają ze strony państwa polskiego wytęże« 
nia wszystkich sił. Do prowadzenia ich zaś, jak wo» 
góle do prowadzenia wojny, irzeba pieniędzy. Tych 
rządowi polskiemu możę i powinno w pierwszym rzy 
dzie dostarczyć speieczeństwo zamo. Każdy zatem, 
kemu najistotniejsze sprawy naszego państwowego 
i gospodarczego bytu leżą na sercu, kto pragnie, aby 
kresy nasze zostały oba nione przed zachłannością 
zaborczych sąsiadów, powinien podpisać natychs 
miast polską pożyczkę państwową, Pustki w skar- 
bie polskim — to granice Polski, stojące otworem 
dla ńieprzyjaciół. Pełny skarb — to zbrojne hufca 
na straży Śląska, Podola, Wołynia! Niech popłynie 
obficie polsk: pieniądz na obronę kresów! 


POSTEDZENIA RADY MIASTA odbędą się jutro 
i w piątek, O godz. 5 po południu, dla ałatwienła 
spraw, które spadły z porządku dziennego ostatnich 
posiedzeń, 

O BROŃ DLA OBROŃCÓW ŚLĄSKA, Rada ludowa 
Śląska Cieszyńskiego oraz Tow. obrony kresów Fol- 
ski w Krakowie ogłosiły odczwę, w której proszą 
posiadaczy karabinów i amunicyi do oddawania 
dla ochotników śląskich, Broń należy składać we 
wszystkich biurach dzielnicowych straży obywatel- 
skiej i w biurze Naczelnej Rady Śląska Cieszyńskie- 
go. ul. Radziwiłłowska 28. 

(c) NIEMA CHLEEA KONTYNGENTOWEGO. Za- 
rząd miasta wstrzymał aż do nowego przydziału roz- 
dawnictwo maki na chieb kontyngentowy, z powo- 
du zupełnego wyczerpania się zapasów gaiunych. 
Maka, według iaformacyi K. Rz, ma być na razio 
dostarczaną »„ Poznańskiego tak długo, dopóki nie 
nadejdzie maka amerykańska. Magistrai zwrócił 
się do władz o pozwolenie na wolny obrót artyku- 
łami zbożowymi — K. itz. jednak jest zdania, żo 
wolny obrót będzie można wprowadzić dopiero z 
chwilą nadejścia mąki amerykańskiej, 

ZAKAZ wzW6Gzu ŁLOZA I MAKI Wobec mne- 
żących się z dnia na dzisń próśb o udzielenie ze» 
zwolenia nu przewóz zboża i wyroków mlynarzkich 
podaje się do wiadomości, ze sczwoienia przewozo- 
wa będą udzielane jedynie na podstawie roświad- 
czeń władz administrecyjace 1. instancyi, stwinre 
dzających konieczność purzewoza oraz podaiących 
ilość osób gospodarstwa domowego, dla których ar- 


n W SPRAWIE OKRGCTU FRONURTAMI TEKS: 
TYLNNYGII ozłasm, Urzæl ishstviny rzy Wydziale 
handiu, przesmiyshi i rękodzieł A. Rz. w Krakowie, 
że wszelkie dotąd obowiązujące przepisy rządu ate 
stryackicgo, dotyczące zajęcia i obowiązku operzwa- 
nia wszystkich surowców, półiabrykatów tekstyl 


| tekuły te maja być przewiezione. 


Str. 5 


nych oraz mmajduijących się w fabrykach wyrobów 
sotowych uadał w mocy, z tą zmianą, że dotyc:- 


tza. „we oszenia i oferty uskuteczniać należy w 
UV ędzie ekstylnym Wydziału przemysłu, rękodział 
- handle nz w Brekowie, uj. św, Marka 34, szko- 
ły św seiajastyki, 

(u) Miau WANIA W WARSZAWIE. W osiach 
dniach uiuhusano: prof. dr. Edwarda Porębowicza 


literatury, muzyki i teatru w ministe- 
i kultury, Piotra Danysza, Wiadystuwa 


-zeferan $i 
ryum surf 


Osuciiowsniezo i Waleryana Rogójsziego prezesami 
komis omekich okręgowych. p. Franciszka Vai- 
kieujcziu „armie sądu apelacyjnego. 

PATETOWYZĄM KOLEJARZY POLSKICH. Prozy- 


dyma wia przeciw zdradzieckierau najazdow: £ i 
chów no Sląsk Cieszyński otrzymało od pracowal 
ków i prarownie dyrakeyi kolei państwowej w Kra- 


howie pukryte a17 własnoręcznymi podpiearal ošSwisd 
czenie. urzyięczające się do uchwał wiecu, żądając 


znianow icio zi izenia pizez rząd powszechnej me- 
diłizacyt i vramiastowego usunięcia wszystkich 
Czechów ze wszystkich urzędów i przedsiębiorstw, 
tak palsywywych, jak miejskich. Nadto osobna. €e- 
legacya uelejarzy wręczyła przewodniczącemu wiecu 
przeszło 150 telegramów ze wszystkich stacyi, leżą- 
cych w obrebie krakowskiej Dyrekcyi kolojowzj, z 
żądaniem mobilizaci, wyrugowania Czeznów, Rusi- 
nów i Niemców ze wszystkich urzędów i przedsię- 


biorstw urywataych i uatychmiastowego interna 
wania Czecaów. Fracownicy siacyi Rzeszów oświal- 
czają zarazem gotowość ratowania Ojczyzny z Dro- 


nią w ręku. 

Cześć poattvotycznym kolejarzoni: 

(c) SFEHULACYA AUSTRYACKĄ POŻYGZKA. — 
Komisya Rządząca w Krakowie otrzymała zawiado- 
raienie, że po gminach powiatu jasielskiego uwij»j9 
się handlarze, wykupując po niskich cenach obligi 
pożyczki wojennej byłego państwa austryackiegn. 
korzystajac z nieświadomości ludu wiejskiego, 7 te- 
go powodu Komisya zwraca uwagę ludności, eby 
przy przeprowadzaniu tego rodzaju transakcvi pyta 
ostrożna, Jazkelwiek kurs pożyczki austryackiej ob- 
ziżył się obecnie, ate spekulanci płacą ceny, nie sto- 
jące w żadnym stosunku do istotnego kursu. Dlatgo 
przed svrzedaniem oblizacyi należy pizedewszyst- 
kiem poinformować się o kursie w poważnych 'nsty- 
tucyach, abv nie pość ofiarą spekulantów. 

(n) EKSMINISTER WOJDA ŻYJE. Urzędowi: po- 
+wierdzono, że były minister Wojda żyje. Tożsamość 
znalezionego w lesie trupa dotąd nie została stwier- 
dzona. 

NA POSIEDZENIU TOW, PRAWNICZEGO I EKO- 
NOMICZNEGO wygłosi dnia 7 b. m. w sali Coliezium 
Novum, o godz. 6 wieczór p. Jerzy Szydłowski rete- 
rar na temat „Powszechny Związek państw.", 

WYPADEK PRZY PRACY. W fabryce Peterseimu 
na Grzegórzkach 17-letni robotnik Józef Mrozek, 
przy przelewaniu do formy roztopionego metalu u- 
legł silnemu poparzeniu połowy ciała. Zawezwane 
Pogotowie ratunkowe przewiozło gó do szmitala Św. 


azarza. 

(c) POD SĄD DORAŹNY. Połicyi udało się aresz- 
tować drugiego sprawcę napadu na inż. Mita!mana, 
Adama Pietrzykowskiego. Razom z porrzednia are- 
sztowanym Józefem Botnickim będa cz: posiawieni 
pod sad doraźny. 

(c) ARESZTUWANI WŁAMYWACZE, W dniu 3 
b. m. nieznani sprawcy włamali się do mieszkania 
inż. Hedowskiego przy ul. Garncarskie; 9 i skradli 
różne rzeczy wartości 20.000 koron. 

Wczoraj udało się policyi wykryć sprawców. Pa- 
trol policyjny zauważył podejrzanych ludzi z tobo- 
łami, zdażających do mieszkania znanego pasera, 
Maksa Starka przy ul. 5$-go Listopada. Udano się za 
nimi i aresztowano całe towarzystwo: Stanisława 
Giergeca, Jana Kowalskiego, Aleksandra Kowenia- 
ką, Maksa Starka i żonę jego Salę. Rzeczy, pocho- 
dzace z kradzieży u inż. Fedowskiego, odebrano. 

W ręce policyi wpadł 60-letni znany włamywacz, 
Dawid Augenstern, który ostatnio okradł mieszkanie 
Tobiasza Peipera. 

-—O-— 

POGRZEB $, P. JANA MIGI I ALOJZEGO NAR- 
DELLEGO, Wczoraj po południu. z kaplicy cinen- 
tarnej odbył się pogrzeb dwóch dzienńikarzy, £. p. 
Jana Migi, redaktora „Prawdy“ i Alojzego Nardelle- 
go, redaktora „Głosu Ludu śląskiego“. 

Ze stopni kaplicy nad trumnę Ś. p. Migi przemó- 
wj} redaktor Zechenter, nad trumną zaś Ś. p. Na- 
delego redakior Kahl. Następnie ruszył kondukt pw- 
grzebowy ku miejscu wieczengo spoczynku. Nad o- 
twartymi mogiłami przemówił „poseł Reger. Gi 
dziennikarzy poclewano obok siebie. 

—4— 

NEKROLOGIA. Emma z seleńskich Dimochowska. 
Z Wilna donoszą, że w dniu 24 stycznia b. r. zmarła 
tam ceniona powieściopisarka i działaczka społe- 
czna, Emma z Jeleńskich Dmochowska, autorka li- 
cznyci utworów nowelistycznych i powieściowycnh, 
bardzo przychylnie przez krytykę ocenianych. 
OCE A ZZA E 


Wiarołomstwa Gzechów. 


Kraków, 5 lutego. — (c) Rada Narodowa Księ- 
stwa Cieszyńskiego komunikuje: 

Nagłym najazdem na Sląsk Cieszyński, pod- 
jętyn. nie z upoważnienia Koalicyi, ale z roz- 
kazu rządu czeskiego, złamał rząd praski ugo- 
de z dnia 5 listopada 1918 r.. którą bez jakich- 
kolwiek zastrzeżeń zatwierdził. Potwierdzenie 
tej uzody znajduje się w telegramie Narodnie- 
go Vyboru w Pradze, nadesłanego pod adresem 
Rady Narodowej Ks. Cieszyńskiego. Telegram 
ten w oryginale brzmi: 

„Sprawa „Narodnich Listu“, że Narodni Vy- 
bor w Praze srusił prowisorni dohodu Cechu 
z Polakumy na Tesinsku ne zaklada se na prav- 
le. Usuluva trva tak jako mezi Vami byla um- 
Juvena. Narodni Vybor Cesko -slovacki w 
Praze“, 

(W tumaczeniu połskiem: Wiadomość . Na- 


mz," „a 


Wydawca: W zasiępstwie SŚpólki Wydawniczej Editor” Jerzy Konarski, — fedaktor edpow:: 
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rodnich Listów“, że Narodni Vybor w Pradze 
zniósł prowizoryczną ugode Czechów z Polaka- 
mi w Cieszyńdskiem nie polega na prawdzie. 
Ugodn trwa tak, jak między Wami była umó- 
wiona. — Narodni Vybor czesko-słowacki w. 
Pradze), 

Ddpis telegramu i jego tlumaczenie znajduje 
się w oktach ministerstwa. spraw zagranicz- 
wych w Warszawie, oryginal zaś w rękach Ra- 
dy Narodowej Ks. Cieszyńskiega. 

Dla ilustracyi postępowania rządu czeskiego 
dodajemy, że w chwili, gdy pobrzebierani w kę- 
styummy oficerów enienty panowie Snejderek, 
Veska i inni czescy oficerowie w jednej z sal 
zamku cieszyńskiego przedkładali bryg, Latini- 
kowi ultimatum, by w ciagu dwóch godzin opu- 
ścił z wojskiem poiskiern Ślask cieszyński —- 
w innej sali tego zamku bawiła sielegacya cze: 
skiej misyi pokojowej, by od niej zasięgnąć in- 
formacyi o stozunkach gospodarczych na Slasku 
cieszyński, otiarując ugodę i braterstwo. 

JAK PRZYJMOWANO CZECHÓW W CIE- 

SZYNIE? 

Pisaty gazety czeskie, że ludność Cieszyna 
z wielkim entuzyazmem witała wkraczające od- 
dzialy czeskie. Tymczaseni od naocznych świad- 
ków dowiadnie:sny się czegoś zupełnie innego. 
Na przywitanie Czechów z miejscowej ludnaści 
mie wyszedł nikt, nawet Niemcy zachowali sią 
«= zimna rezerwą. Jedna jedyna chorągiew po- 
wiewała na czeskim Ranku Przemysłowyra. któr 
rego urzędnicy stworzyli zaraz .Narodni Vy- 
bor“ na Cieszyn i okolicę. Czesi zaczęli rządy od 
rewizyi i aresziowańt. Poszukiwania za bronią 
służyły żołnierzom czeskim za dokrą sposobność 
do zabierania innych rzeczy. wcale nie wojsko- 
wej natury. ł tak np. zrabowaii wielki zasobny 
skład jubilera Pfeifera, ral'ujac nawet zawar- 
toś: jego kasy ogniotrwałej. żzabkewali również 
eusicrnię Bartha i sklep wędlin Michalika, 
przyczem np. za 1 kg. kiełbasy płacili 80 hal. 

Urzędnicy wspomnianego czeskiego Banku 
Przemysłowego w Cieszynie są poprosiu pana- 
mi mienia i życia obywatei: polskich i niemie- 
ckich. Kto chce uniknąć ureszłowania, musi 
u tych panów postarać się o żelazne listy. 

BARBARZYNSTWA CZESKIE. 


„Gdy Czesi po nieszczęsnej bitwie, w której 
zginął kap. Cezar Haller, zajęli Małe Kończyce, 
zawołali wójta Palę i kazali mu przyprowadzić 
jakiegoś Czecha, któremu mogliby powierzyć 
zarząd gminy. len jednakże, mimo że mu gro- 
zili aresztowaniem, musiał pświadcztć, że w ca- 
łych Kończycach niema ani jedunege Czecha. 
W gminie tej postępowało żołdactwo czeskie po 
wandałsku. Aresztowali i speniewierałi miej- 
scowego proboszcza i uwieźli z sobą kilku zna- 
czniejszych gospodarzy. U jednego z nich Czesi 
skradli chleby swieżo upieczone, u niejakiej 
Grimowej tuczoną Świnie. W gospodzie Krause- 
wej leżelii nasi ranni żołnierze. Czesi nie tylko 
nie udzielili im pomoty, ale łzyli bezbronnych. 
Niejakiego Wawro zastrzeliła patrol przy robo- 
cie w polu. 


DOKĄD UPROWADZILI CZESI ZAKŁADNI- 
KÓW ŚLĄSKICH. p 


Jak donosi „Pozor“ czeska gazeta ołomunie- 
cka, między jeńcami polskirai, których przywie- 
ziono do Ołomuńca, zmajduje się bardzo dużo 
księży i nauczycieli, którzy gwałtownie szczwa- 
li przeciw czecho-słowackiej republice i dopu- 
ścili sio wielu czynów gwałtu“. Większość z nich 
zabrano jako zakładników. Jeńcy, którzy ostat- 
nimi transportami nadeszli, bedą umieszczeni 
w obozie jeńców w Lipniku na Morawach. 

MINISTER ŁURASIŃSKI O ŚLASKU. 

Minister oświaty p. Łukasiński przyjął weze- 
raj na posłuchaniu delegatów śląskiej komisyi 
szkolnej pp. inspektorów szkolnych — dra To- 
vika i B. Hręczkę. Minister informował się 
u wielkiem zainteresowaniem o stanie szkolni- 
«twa śląskiego i dał wyraz nadziei, że Śląsk, tè 
najcenniejszą perła w koronie polskiej, zostanie 
niepodzielnie dla Polski utrzymany. - 


Ambicyą 
Narodu Polskiego 


winno być powodzenie 


S 


Pierwszej 
Polskiej 
Pożyczki 
Państwewel. 


ZGUBIONO v droze z Woli Iustev'skiej na ut. 
Zwierzyniecka, wieczorem w nie: 
torebkę srebrna 2 większa sumę bienisźną, zogat- 
kiem, legitymacysnii z fotografia i notatkam:t. Uczcż- 
wy znejazca odda łaskawie zu większe wynagro- 
nzeaiem vl Zwierzyniecka 82, Teońl Nikiel 281 
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ale a godz. 6-tej, ! 


dan Słankiewicz.— 


Numer 33 


Niepokojąca syłuacya w Rumunii. 


Bukareszt (P. 4. T3. Sytuacya w Rumunii jest 
coraz więcej niepokojąca, 2 to ze względu na sign 
środków żywności, ubrań i epału. Upełucmocniowe 
w Bukareszcie minister angielski opuścił swoj po- 
sterunek, Pełnomocnik tranenski m, de Saint Aula- 
re (7) udał się do Paryża. 


Zniesienie tajnego traktatu z Rumunią, 


Paryż P. A. Najwyższa rada  postansow idą 
znieść tajny traktat, zawarty z Rumunią, na mogy 
którego przyrzeczone Rumunii Tameszway, 
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a 1 Tar e aaa 
Owa okręty żywności przytiy aus do Gdańść = 

Warszawa (P. A. TA. Dwa okręty, zawierajasz U 
tysiecy ton zapasów Żywności dla Polski opuścijy 
Rotterdam dnia | b. m. i oczekiwane sg w Gdzuszn 
we czwartek dnia 6 b, m. 


NADESŁANE. 


SPRZEDAM DOMEK z drzewa, ogród kwiatowy 
i pole oraz parcelkę pod budowę, razem 115X sążziui 
kwadr. Kawiory Stare pod Wolga Jusiowsko, Żwvwiee 
cki. ZR 

—— ^ 


POSZUKUJĘ NAUCZYCIELA dla chlopca (legini 
kiasy gimnis, Kraków, uj. Siemiradzšisgo 19, IL nię- 
tro, Polański. od godz. 2--8. De) 

PANNA „ wykształceniem, na stanowisku, syin: 
trezna, blondynka, pragnie poznać mężczyzne smia. 
chetnego, inicligeninego, dobrego, któremu oddaiabx 
swe myśli į serce. Zgłoszenia nieanonimowo di», 
„Paproci do Administracyi „Golica Krak. 267 


-— O 
SKLEP SPOŻYWCZY przy złówneł uliey w Kra- 
kowie do sprzedania. Wiadontośc w Podgórzu, ul. 
Zamojskiego 8%, w sklepie. Ry 


OGŁOSZENIE! Kawaler lat 30, posiadający gò- 
wake, z zawodu kuchmistrz-restaurator, z braku 
żr.ajommości pragnie poznać miłą, gospodarną panną 
1-5 waówks do lat 30, w celu matrymenialnym. — 
Rzecz traktuje poważnie. Anonimy Dezcełowe. Za 
dyskrecyę i zwrot fotografii ręczę słowem uczciwo- 
sei. łaskuws zgłoszenia da Administracvi „aeńca 
Krak,“ pod „Kuchmistrz 80", 231 

—— — 
NAJTAŃSZE OBUWIE wojenne, ud 5—40 koron 
parę. Podeszwy drewniane. wierzchy sukienne. 
sprzedaje Wystawa Ligi pomocy przemysłowej, w 


H 
y: 


Krakowie, ul. Straszewskiego 28. Rz 
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ZEGARMISTRZ Szymon Pigtkiewicz w Jaśle po- 
szukuję samodzielnego w wykonywanin robót sub- 
"qmr GMOłBIZpAMA ©Guczenoji Z wouCł Zedo Bye 


zimnazyum. 235 
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MASZYNISTA, ślusarz, poszukuje posady w ce: 
sielni, najchętniej w okolicy Krakowa. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracni „Gońca Krak pod 
zd: Dla” 23 


4660 KORON DAM za wyrobienie posady podnizę- 
dnika przy instytucyi rządowej. Pod „+00 Wado- 
wice”. «36 


y a 


DOM MUROWANY do sprzedania w Łańcucie w 
rynku. Składa się z o pokoi, kuchni, piwnicy, dre- 
wutni i stajenki na kole i krowy, mnrowanej sto 
doły i ogrodu owocowego, zaraz do sbrzedania, Giu- 
nazżyum realne i konwikt bomoleuszzk w miejsev. 
Bliższe wiadomości n p. Franciszka Stycznia w 
Przedmieściu, poczta Łańcut. 235 

-——=Q -a 


KUPUJĘ PUDEŁKA z pasty i masy nodłoguwźj. 
Płacę 20-50 kal. Odbiór od godz. 8 rano do 4 po po- 


mdni w Agoncvi handlowej M. Nurer Kraków. 
uł Karmelicka 14, £. piętra. zat 


ax emee. 


DO SPRZEDANIA dom parterowy, rnurowany, 
dwa sklepy, oficyna piętrowa. ogród duży owocow, 
Wielki Kraków. Wiedomość: Jatki Hominiku:. 
skie Nr. 2. 240 

ZY WSZ 

KUPIĘ ŁÓŻECZKO dziecinne z siatiy, Zyłoszonia 
do Administracyi „Gońca Krakowskiego pod „Łó- 
żeczko'. REEN 

— 0 —— 

PODOFICER |Iegionowv, iet 35, handlowice, pra- 
gnie zapoznać pannę lub wdowę, w celu matrytno- 
nialnym. Pierwszeństwo mają z fabryki cygar. — 
Zgłoszenia pdo „Szczery” przyjmuje z grzeczności 
Administracya „Gońca Krak. 3E7 

O i 

SUKNIA JEDWABNA, blado liliowa, srebrom hat- 
towana, zupenie nowa, do sprzedania. Wiadomość: 
ul Karmelicka 30, II. pietro. 


KURSA PRAWNICZE 
„A "ukaze" N 


Szyukic przygotowanie przez fachowe niły «) do egzaminów 
i rygorozów jrawigczych Uniwersytotu krakowskiego i lwow- 
skiego b) egzaminów żdrzakachich, egdziowsttich i notaryBinych. 
dia wojskowych i urzędników zastępuje w zupeł- 
nossi przygółowanie fndywidualae, bow potrzeby 
*Opuszczunia miejeca pobytu. 
Lekeye zhiorowe I indywidualne. 
Wypożyczanie skryptów, skratów i aetas. 
łuformacve i prospekta na żądanie. 
UESCE odpowiednio do zmian politycznych. 
Dla Króleuiaków zapoznanie drogą pisemna 2 ostawedawm 
stvem I adminisiracyą. 


System 
pisemny 


Druk. Ludowa w Krakowię- 


